Cena 4 kop. Na stacjach kolejowych 5 kop. 
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Redakcja i administracja „Now. Kurjera 
Łódzkiego mieści sięw lokalu przy wu || półrocznie rb. 8, miesięcznie kop. 50. 

Za odnoszenie do domu lub przesyłkę pocz- 
tową dolicza się 20 kop. miesięcznie. > | 


Zachodniej Ne 87. 


interesowani do redakcji, zgłaszać się mogą 
9d 1 i pół do 8 po poł. i od 6 do 7 wiecz. 
Administracja otwarta od 8 rano do 7 wiecz. 


Adres telegraficzny „Łódź Kurjer“ 


| Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, 


Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie 


Wtorek dnia 1 września 1914 r. 


wiersz 


Telefon MN 253. | 


Cena ogłoszeń: 
lub jego miejsce, 
nekrologi i reklamy 15 kop:, ogłoszenia zwyczajne 
|10 kop. Drobne ogłoszenia l*|a kop. za wyraź 
| Ogloszenia zamiejscowe: 

| kop. reklamy po 20 kop., zwycz. 12 k. za wiersz 
iub jego miejsce, w tekście 75 Kop. 
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I-sza strona 50 kop. az 
nadesłane 50 kop., 


I strona 50 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nie będzie. 
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„WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, zagranicą iw Król. Polzkiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddane jest Oomowi Handl. L. iE. Motzi I S-ka 
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-Ta połówkę: kupujemy poły 


ubezpieczeń na życie, które są opła- 
„cane nie mniej jak przez lat trzy. 
Długa 68 m. 5. 2525—1 
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Dzisiaj upływa miesiąc od wy- 
powiedzenia przez Niemcy wojny Ro- 
«sji. Dopiero w sześć dni później na- 
stąpił takiż, krok ze strony Austro- 
Węgier. Odtąd kolejno wybuchały 
¿coraz nowe wojny, aż w ciągu mie- 
/siąca liczba ich dosięgła jedenastu 
„czy dwunastu. Czegoś podobnego 
świat nigdy nie widział! 

Ten splot najróżniejszych wojen, 
obejmujący już cztery części świata, 
gdyż tylko Ameryka nie przyjmuje 
„w nich udziału, przedstawia właści- 
wie walkę najbardziej, biorąc ogólnie, 
ucywilizoówanych i postępowych na- 
"rodów z dwoma państwami germań- 
„skiemi, znajdującemi się pod oficjal 
ną lub faktyczną hegemonją Prus. 

Chociaż wypowiadanie wojen na- 
stępowało nie jednocześnie i nie jed- 
nostronnie, posiadało ono jednak lo- 
gloźny związek 1 złożyło się na taką 
„sytuację, że z jednej strony. znalazły 
„8ię silnie związane z sobą Niemoy i 
. Austro-Węgry, — z drugiej zaś Fran- 
cja, Belgja, Anglja, Rosja, Japonia, 
wreszcie Serbja i Qzernogórze; Wło- 
-chy nie przyjmują jeszcze udziału w 
walce, ale nie ulega wątpliwości, że 
przymierze ich z Niemcami i Austrją 
zostało zerwane i bardzo możliwe jest 
czynne ich wystąpienie przeciwko 
dotychczasowym aliantom. Pomniej- 
sze państwa Europy: Portugalja i Hi- 
'szpanja, zaprzyjaźnione z Anu glją, 
Holandją i Szwajcarją, ` zagrożone 
żgwałceniem neutralności ze strony 
Niemiec, nawet pokrewne im wyzna- 
niowo, kulturalnie i etnicznie narody 
skandynawskie jawnie sympatyzują 
z antygermańską koalicją, to też 
śmiało można powiedzieć, że cały 
świat jest dzisiaj przeciwko but- 
nym i dokuczliwym wszechniemcom 
i tylko jedna Turcja, ten dogory wa- 
jący przeżytek fanatyzmu muzuimań- 
skiego, dobrowolnie daje się wciągać 
w sferę wpływów teutońskich. 


- bliższym czasie 


To też, sądząc 7 obecnej sytuacji, 
„pierwszy miesiąc mie wyczerpał 
wszystkich możliwych wojen i w naj- 
należy oczekiwać 
nowych wybuchów — tym razem na 
południu Europy. 

Dotychczas najpoważniejsze zda- 
rzenia rozgrywają się na północno- 
zachodnim terer'e; — widownią ich 
stala się Belgja. Ten piękny i boga- 
ty kraj, najgęściej zaludniony w ca- 
łej Europie, będący jakby jednym 
kolosalnym miastem, wskutek swego 
położenia geograficznego przeznaczo- 
ny jest na stały plac boju.  Więe 
znów obficie zalała krew wielkie ró- 
wniny od Waterloo aż po Sedan. 

Niezliczone krocie niemieckie 
wdarły się od wschodu, gwałcąc neu- 
tralność Belgji i zalały caty kraj; 
pomimo dzielnego oporu, jaki im 
stawia zjednoczona armja belgijsko- 
angielsko francuska. 

Pochód hunnów nie byłby stra- 
szniejszy w skutkach od tego najaz- 
du niemieckiego. Niebroniące sią 
miasta legły w gruzach, ludność, o 
ile nie zdołała uciec, wymordowano i 
steroryzowano, dopuszczano się bar- 
barzyńskich iście gwałtów nad star- 
cami, kobietami i dziećmi, dobijano 
rannych, znęcano się nad wziętymi 
do niewoli, pastwiono się przy każ- 
dej okazji, wreszcie nad stolicą kra- 
ju, Brukselą, posiadającą bezcenne 
zabytki historyczne i arcydzieła sztu- 
ki, zawisła groza zagłady. Jak wy- 
spy na tym morzu krwi, mordu i po- 
żogi widnieją niezdobyte twierdze 

 Lióge, Namur i Antwerpja. Czy 
zdołają się długo jeszcze utrzymać i 
jaki los zgotują im w razie upadku 
dzicy zdobywcy? 

Tymczasem na granicy belgijsko- 
francuskiej, od Mons do Charleroi 
toczy się już od kilku dni wielka 
bitwa; jakie jej będą wyniki — jesz- 
cze niewiadomo; istnieje jednak oba- 

wa, że niemcy przedrą się do Fran- 


cji i pójdą tą drogą do Paryża; chy- 


ba, że, jak to. doniosły ostatnie tele- 
gramy, niepowodzenia i obawy na 


wschodnim froncie odciągną część 
armji niemieckiei i osłabią w ten 
sposób posuwania się jej naprzód 


bez względu na wielkie straty, jakie 
wciąż ponosi. 

W  Lotaryngji, gdzie francuzi 
spodziewali się najsilniejszego parcia, 
akcja rozwija się znacznie; wolniej. 


Było wprawdzie dążenie do opanowa- 
nia Nancy, ale spełzio na nmiczem. 
O ile jeduatt wiadomo, niemcy trzy- 
mają się w Luneville. 

Większe boje odbywały się przez 
ten miesiąc w Alzacji, początkowo 
nawet zdawało się, że tu rozegrają 
się najdonioślejsze wypadki, Fran- 
cuzi odrazu rozpoczęli  ofenzywę 
i zajęli dwa wielkie miasta Milhuzę 
i Kolmar. Nie posiadali jednak dość 
siły, by -się w nich utrzymać. 

W ciągu krótkiego przeciągu - 
czasu Górna Alzacja i wąwozy wo-. 
geskie przechodziły parokrotnie z rąk 
do rąk, pochłaniając z obydwuch 
stron olbrzymie ofiary. Tu jednak 
niemcy nie dostali się na terytorjum 
francuskie i częściej muszą się bro” 
nić, niż nacierać. 

Najgorzej, oczywiście, wyszła 
na tym miejscowa ludność, która 
owacyjnie powitała francuskie zastę- 
py. a później podległa strasznym re- 
presjom że strony niemców. 7. 

Wogóle jeśli dzięki rozwojowi 
swej filozotji i poezji w ubiegłym 
stuleciu zyskali niemcy miano jedne- 
go z najbardziej ucywilizowanych na- 
rodów, to po okropnościach obecnej 
wojny ostatecznie utrwali się o nich 
opinja, jako o barbarzyńcach. Takie 
są skutki czterdziestoparoletniej he- 
gemonji Prus w Rzeszy Niemieckiej, 
Zniszczyły one wszelkie pierwiastki 
kulturalne i etyczne w duszy naro- 
du, dając im jednego boga — milita- 
ryzm; czy ten militaryzm wytrzyma 
dziś próbę ogniową, wkrótce zoba- 
czy my. 

Pierwszy miesiąc wojny nie po- 
zwala się w tym względzie zoriento- 
wać. Niemcy wykazali gwałtowność 
w atakowaniu i wielkie szafowanie 


życiem ludzkim, ale czy tego wystar- 


czy na długo? I oczy oprócz tych 
kiikunastu narodów, które walczą z 
niemi, nie przybędzie im jeszcze je- 
den, najstraszniejszy bodaj wróg — 
głód? 


Nie Petersburg, 
lecz riotrogród. 


ssa 


Pod tym tytułem „Warszawska- 
ja Myśi* pisze: 
Kolonja czeska 
opracowała następującą 
ludności rosyjskie): 


w Petersburgu 
odezwę do 


„Obecnie zupełnie na czasie i na miej 
scu przypomnieć: sobie zapoczątkowa- 
nia catego. szeregu rosyjskich działa- 
czy i myślicieli 18-tego i początku 
19 tego stulecia, których niepokoiła 
niemiecka nazwa naszej stolicy. Już 
Katarzyna Wielka wydawała ukazy 
w „Grodzie Sw. Piotra“, Aleksander: 
Biogosławiony przywiózł starożytne 
posągi z brzegów Nilu również do 
„Grodu Św. Piotra“. Puszkin i inni 


"poeci mówią 0 „Piotrogrodzie“. „Pio« 


trogrodem* nazywają również naszą 
stolicę wszyscy południowi i zachodni 
słowianie, oraz czerwonorusi. 

Czas już naprawić błąd przodków, 
czas zrzucić ostatni cień opieki nie- 
mieckiej, 

My, czesi, prosimy zarząd spo- 
łeczny naszej stolicy 0  poczyaienie 
starań u Władzy Najwyższej w spra- 
wie zatwierdzenia i obowiązkowego 
używania odtąd rosyjskiej nazwy sto- 
licy „Piotrogrodu“. 

Pod odezwą powyższą kolonja 
czeska zdążyła zebrać już całą masę 
podpisów śród wszystkich warstw 
ludności stolicy“, 

Jak wiadomo z depesz w spra: 


wie tej zapadła już pożądana ur 
chwała, 
. L4 
Nie wypuszczać! 
w (a 
„Rus. Si“ donosi; d. 22 b. m, 


późnym wieczorem *poselstwo hisz- 
pańskie w Petersburgu otrzymało in- 
iormacje prywatne o tem, że władze 
niemieckie postanowiły nie wypusz- 
czać poddanych rosyjskich z granie 
Niemiec. 

Niezwłocznie po otrzymaniu tej 
wiadomości poselstwo © hiszpańskie 
zwróciło się telegraficznie do posła 
hiszpańskiego w Berlinie celem spraw- 
dzenia tej wiadomości. 

Dn. 28 b. m. 0 g. 1 po poł. otrzy- 
mano z Berlina odpowiedź, że stogso- 
wnie do ostatniego rozporządzenia 
władz niemieckich wszystkich podda: 
nych rosyjskich istotnie nie wypusz- 
czają z granie Niemiec. 

Z wyjątkiem tych, których uzna: 
no za jeńców wojennych, wszystkim 
obywatelom rosyjskim przyznano zu- 
pełną swobodę zamieszkiwania po za 
granicami miejscowości obwarowa- 
nych w Niemczech. 

Na zapytanie posła hiszpańskie. 
go w Berlinie, czem spowodowane 
zostało to rozporządzenie, władze 
niemieckie odpowiedziały, .że obywa- 
tele rosyjscy zbyt długo już byli w 
Niemczech i że wiedzą już zbyt wie- 
le, aby ich można było wypuścić bez 
obawy, że tajemnice wojskowe niem- 
ców zostaną rozgłoszone. 

Poselstwo hiszpańskie w Berli- 
nie przedsiębierze energiczne środki 
ku temu, by równocześnie podzielić 


i 2. 


Y posiadane środki pomiędzy wszyst- 
| kich poddanych rosyjskich, znajdu- 
3 jących w Niemczech. 


y W poszukiwaniu rodzin. 


i P. Aleksander Różany Kwiat 
h (Szkolna 88) poszukuje p. Józefa Ró- 
N żany Kwiat, który 2 sierpnia-był w 
i . Berlinie i p. Edmunda Scheina, któ- 
` ry 2 sierpnia był aresztowany we 
A Wrocławiu. 

P. Halbersztadt (Konstantynow- 
ska 7, m. 8) poszukuje córki swej 
Anny Gutterman i p. Adeli Langle- 
f pen, przebywających we Francensba- 


zie. 

d H. Rosental (Konstantynowska 7) 

poszukuje brata swego dr. med. H. 

b. 'Rosentała z żoną Reginą, którzy prze- 

A pywali w Kissingen, sanatorjum „Quo 

i Vadis“, ostatnia wiadomość w dn. 25 
- śpca, z Kissingen. 
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W oprawie potattu obywatelskiego, 


(Artykuł nadesłany). 


s , Dotąd w pismach tutejszych ogło- 
szono kilka projektów, pochodzących 
f tak od osób pojedyńczych, jak od 
ky ' Komitetu Obywatelskiego i mających 
- ma celu wynalezienie środków pie- 
(miężnych dla niesienia doraźnej po- 
| ‘mocy biednym dzisiejszej doby. Po- 
i igwolẹ sobie i ja na łamach poczytne- 
4 'go „Kurjera* wystąpić ze szczupłym 
|! reke YE b bardzo jednak łatwym 
¿åo rychłego wprowadzenia w czyn 
$ „1 życie dla ogółu zupełnie nie uciąż- 
liwym, a mogącym powiększyć do- 
a (chody Komitetu co najmniej o 50 rb. 
| dziennie. 
s Otóż, według ostatnich wiadomo- 
| "ści, zarząd miejscowej poczty wraca 
i ‘w tych dniach do swych zwykłych 
y /ozynności, i śmiało można twierdzić, 
„%e więcej przerw w przyjęciu, wy- 
p „dawaniu i ekspedycji korespondencji 
[I "mie nastąpi. Proponuję więc: do za- 
| -warcia pokoju i powrotu do normal- 
| ' nego stanu życia ekonomicznego i spo- 
"łecznego wszelką korespondencję — 
pocztową i telegraficzną — wysłaną 
Fe za obręb naszego miasta, opodat- 
| “kowa w sumie od 1 do 6 kop., za- 
| 'leżnie od jej rodzaju i wartości. 
i j W tym celu C. K. O. ewent. jego 
( Bekcja Podatkowa BR by w obieg 
N « specjalne marki, tak zwane „dobro- 
4 czynne”, któremi by każden list, kaž- 
aa posyłka oraz każdy blankiet tele- 
$ ' graficzny miały być obowiązkowo za0- 
'patrzone tuż obok marki rządowej. 
b Marki powinny być formatu nie 
k i mniejszego od stęplowych i różnych 
barw; wokoło zaś umieszczonego po 
środku odcisku herbu gubernjalnego 
| i (Piotrkowskiego) —mieć napis „poczt.- 
| telegr. marka dobroczynna m. Lodzi 1914 
) roku, Cena. :. kop.” 
| ' Taksa dla korespondencji mogła- 
"by być ustanowiona następująca: 
k i 1) Dla listów zamkniętych, ot- 
| (wartych i rekomendowanych, oraz 
przesyłek opaskowych, bez rożnicy 
‘wagi... 1 kop. 
| l 2) Dla pakietów i przesyłek 
i wartościowych, pakietów i przekazów 
: pieniężnych do 25 rubli . .. , 8 kop. 
n j 8) Dla tychże ponad 25 rubli, 
K „jak równiez dla depesz .... 5 kop. 
) Od podatku tego są wolne listy 
(wysyłane do armji czynnej. 
Detaliczną sprzedaż byłoby naj- 
dogodniej dla publiczności powierzyć 
„miejscowym aptekom, gdyż takowe 
‘sa przystępne dla publiczności od 
3amego rana do późnej nocy, nie 
wyjąwszy ani niedziel ani świąt. 
Nadmienić jeszcze muszę, że nie 
fg , powinna nas zrazić wiadomość ogło- 
i ,BZona w gazetach, źe wkrótce głów- 
g ny zarząd poczt i telegrafu pa wy- 
puścić nowe marki pocztowe na ko- 
| „rzyść Czerwonego Krzyża, jak to 
N „miało miejsce podczas wojny japoń- 
W skiej, gdyż one noszą cechę wyłącz- 
l nie dobrowolnych ofiar; proponowa- 
h ne zaś przezemnie mają charakter 
M stałego podatku przez pewien czas, 
i obowiązującego wszystkich w mieście 
i bez wyjątku. 


S. Szyfman. 
i Ul. Karola N: 8, m. 1L. deg 


W Administracji naszego pisma 
złożono następujące sumy: 

Urzędnicy Łódzkiego Tow. Wza- 
jemnego Kredytu, składają do dyspo- 
zycji Komitetu niesienia pomocy bie- 
dnym 5 rb. 80 k., jako stałą składkę 
tygodniową, 

W. Groszkowski, zebrane na po- 
siedzeniu, 80 kop.; T. M.—1 rb. Pin- 
czewska 1 rb. 50 kop.; Pilichowscy 
16 kop. i Opatowscy 15 kop, 

W dalszym ciągu zgłoszono na- 
stępujące deklaracje: 

Lokatorzy domu przy ul. Piotr- 
kowskiej nr. 51, 8. Margulies, dekla- 
ruje 10 kop. tygodniowo; J. Poncz — 
10 kop.; E. Grinberg—10.; H. Faust— 
25 k.; I. Rosenthal— 10 k.; N. Margu- 
lies—10 k.; R. Domanowicz— 15 kop. 
R 8. Hertz, Piotrkowska 166 — 15 

op. 

dj M Den, Pańska 85 — 15 k; M. 
Glück, Spacerowa 82— 20 k.; Dokto- 
rowa Kantor, Krótka 10—15 k.; Wol- 
feld, Zawadzka 87—10 k. tygodniowo, 
E. Heiman, Nawrot 7 — 60 kop. mie- 
sięcznie. 


Nedza łódzka 
w cyfrach, 


—0— 


Wypadki chwili obecnej postawi- 
ły masy ludności naszego miasta w 
położeniu nędzy wyjątkowej. Najlep- 
szym tego sprawdzaniem jest ostat- 
nie obliczenie dzielnie K, O. N, P. B., 
które złożono Sekcji Żywnościowej, 
aby stosownie do tego wyszczegól- 
nienia przygotować mogła ona zapa- 
Sy spożywcze. 

Jest rzeczą zrozumiałą, iż lista 
ta z każdym dniem, z każdą niemal 
godziną Wzrasta. 

Według tego spisu pozostaje w 
Łodzi bez żadnych środków do życia, 

W dzielnicy I. Osób dorosłych 
2058; dzieci 2884; 

w dzielnicy II. Osób dorosłych 
6000; dzieci 7300; 

w dzielnicy III—osób dorosłych— 
2694, dzieci 2412; 

w dzielnicy 1V—osób dorosłych 
8700, dzieci 6600; 

w dzielnicy V — osób dorosłych 
1800; dzieci 1800; 

w dzielnicy VI osób dorosłych 
1800; dzieci 2000; 

w dzielnicy VIL osób 
2870; dzieci 4126; 


dorosłych 


w dzielnicy VIII osób dorosłych : 


1100; dzieci 1000; 

w dzielnicy IX osób dorosłych 
8982, dzieci 4625; i 

w dzielnicy X—osób dorosiych— 
4263; dzieci 4139; 

W dzielnicy XI — osób doro- 
słych 2,421, dzieci 2254; 

w dzielnicy XIl—osób dorosłych 
11,868 i dzieci 14,140; 

w dzielnicy XIII—osób dorosłych 
8,000, dzieci 11,000; 

w dzielnicy XIV—osób dorosłych 
814, dzieci 1,152; 

w dzielnicy XV- osób dorosłych 
200, dzieci 400; 

w dzielnicy XVI—osób doroslych 
8,692, dzieci 4,366; 

w dzielnicy XVII — osób doro- 
słych 3,386, dzieci 3,868; 

w dzielnicy XVIII — osób doro- 
słych 708, dzieci 857. 

Wydług tych cyfr, ogółem w Ło- 
dzi bez środków utrzymania jest 
60,811 osób dorosłych, dzieci “ zaś 
74,922. Aby najskromniej wyżywić 
tę rzeszę, potrzeba około 55,000 rb. 
tygodniowo. (t) 


Posiedzenie 
Łódzkiego Odddziału 
Czerw. Krzyża. 


Wczoraj wieczorem odbyło się posie- 
dzenie członków Łódzkiego Komitetu 
Czerw, Krzyża. Przewodniczył pre- 
zes komitetu podpułkownik 8. W. 
Leontowicz. Rozpatrywano kwestję 
zjednoczenia wszystkich oddzielnych 
organizacji łódzkich, pragnących 
przyjść z pomocą chorym i rannym 
żołnierzom. Postanowiono zwołać na 
środę b. m., w Białej sali hotelu 
Manteufla ogólne zebranie prezesów i 
członków wszystkich oddzielnych ko- 
mitetów, jakie zawiązały się ostatnio 
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w Łodzi i zapronować połączenie się 
na podstawie szerokiej autonomii i 
federacji pod wspólnym sztandarem 
Czerw. Krzyża. Postanowienie to by- 
ło wynikiem raportów członków ko- 
mitetu o wprowadzenie w życie usi- 
łowań niektórych osób prywatnych, 
dążących do zorganizowania wspólne- 
mi siłami szpitali, lazaretów i innych 
instytucji dia rannych. Wychodząc 
z założenia, że tylko w jedności siła, 
a sił potrzeba będzie wiele, komitet 
spodziewa się poparcia wszystkich 
organizacji społecznych. 

Bardzo pożądany jest jaknajbar- 
dziej liczny współudział poszczegól- 
nych organizacji w zebraniu środo- 
wem, które zawierać ma następujący 
porządek dzienny: wybór miejskiego 
Komitetu Obywatelskiego i podział 
jego na sekcje, wybór komitetu le- 
karskiego, ustanowienie warunków 
przyjmowania braci i sióstr miłosier- 
dzia i wyszukanie sposobów do za- 
opatrzenia szpitali i lazaretów łódz- 
kich w środki materjaine, ” (d) 


Kronika. 


(e) Likwidacja Milicji 
Obywatelskiej. Rewiry i oddzia- 
ły Milicji Obywatelskiej czynne były 
przez cały dzień wczorajszy. Dopro- 
wadzono do porządku książki dziel- 
nicowe i stemplowano opaski, ktore 
otrzymali milicjanci na pamiątkę, 
„Książki dzielnicowe i wykaz rapor- 
tów odesłane zóstały dò Centralnego 
Komitetu Milicji W dniu weczoraj- 


szym komisarze rewirowi i milicjanci ' 


fotografowali się. 

— (h) U gyomoc dla prze» 
mysłu polskiego. Na ostatniem 
posiedzeniu Rady Zjazdów 'przedsta- 
wicieli przemysłu i handlu, odczytana 
została depesza przedstawicieli wiel- 
kiego przemysłu Królestwa Polskie- 
go w sprawie upadku naszego prze- 
mysłu. Na posiedzeniu wyjaśniono 


okoliczności kryzysu, brak surowych 


produktów rąk roboczych i komuni- 
kacji. Postanowiono podać odnośną 
petycję ministrowi handlu i przemy- 
słu oraz prosić ministra finansów o 
ogłoszenie moratorjum dla zagranicz- 
nych zobowiązań. 

Na posiedzeniu przy ministerium 
sprawiedliwości uchwalono rozciąg- 
nąć ukaz'o moratorium na wszelkie 
zobowiązania zaeraniczne w  całem 
Cesarstwie, w Królestwie 7aś Pol- 
skiem nawet na czas dłuższy. 

(h) baweśmna. Taryfa na 
przewóz bawełny i innych produk- 
tów z Ameryki przez Wiadywostok 
w głąb Rosji ma być niebawem 
znacznie zniżona, tak, by przyrównać 


ją do kosztów przewozu z Liwerpoolu. 


przez Rewel 

— w) ula rannych. Dla ran- 
nyeh ofiar wojny dyrekcja fabryk 
Tow. akc. I K, Poznański, przygoto- 
wała w nówym , szpitalu fabrycznym 
przy ui. Drewnowskiej nr. 75, jeden 
pawilon na 40 łóżek z całem ntrzy- 
maniem. W pawilonie tym może być 
pomięszczona ewentualnie jeszcze 
większa ilość chorych, 

Oprócz tego firma oddaje do dy- 
spozycji Czerwonego Krzyża część 
opróżnionej na ten cel willi przy 
plancie drogi żel. kaliskiej (pod la- 
sem w Mani) 

= (t) waeracje bankowe. 
Krążą uporczywe pogłoski, że w 
przyszłym tygodniu oddział Banku 
Państwa w Łodzi rozpocznie niektóre 
operacje bankowe. Nie potrzeba do- 
dawać, że wpłynęło by to nadzwy- 
czaj dodatnio na powrót stosunków 
handlowych do normy. : 

(t) Z kurztorjum Upieki 
nad rodzinami rezerwistów, 
utworzonem przy -magistracie tódz- 
kim donoszą nam, że wszyscy pano- 
wie dzielnicowi upraszani są gorąco 
9 szybkie sk*kompletowanie wykazów 
i kart, odnoszących się do członków 
rodzin rezerwistów. Karty te i spisy 
należy złożyć w spęcjalnem biurze, 
którem zarzadza mec. Pełka, w ma- 
gistracie, 

Nadmienić przy tem wypada, że 
wszelkie błędnie wypełnione karty— 
zostaną panom dzielnicowym zwróco- 
ne do powtórnego przepisania, bo 


sprawa ta, wchodząca w zakres ogól- 
no-państwowy musi być nader skru- 
pulatnie zalatwioną. 
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Za staraniem ks. Gniazdowskie- ' 
go, gubernator piotrkowski, szambe- 
lan Jaczewski postarał się, aby za- 
siłki dla rodzin rezerwistów zostały 
natychmiast wypłacone. Sprawy tej 
nie należy zatem odwlekać, jest to 
kwestja poważna, a ogólna suma za- 
siłków wynieść może miesięcznie 
przeszło sto tysięcy rubli, 

= (r) Sekcja kobieca przy 
Głównym Komitecie Obywatelskim m. 
Łodzi wobec spodziewanego w krót- 
kim czasie napływu rannych do na- 
szego miasta zwraca się z gorącą 
prośbą do współobywatelek o łaskawe 
składanie na rzecz rannych ofiar w 
starej bieliźnie, łóżkach, pościeli itd. 
do sekretarjatu sekcji, Mikołajowska 
nr. 61, 8 piętro. 

= (r) Szwalnia przy „Kole 
Panier“, zostanie otwarta w cawar- 
tek t: j. 8 b. m. Zapisy przyjmuje 
się codziennie od godz. 9—4 w loka- 
lu szwalni przy ul. Spacerowej 84 
m. 10. Zarząd „Koła Panien* przy- 
kładając ręce do pracy społecznej, 


jaka wre w naszem mieście, postano- 


wił przyjmować bezpłatnie do szycia 
bieliznę dla rannych. 

(r) Stosunki z zaskoczo= 
nymi zagranicą, Przedstawiono 
nam pisany do jednego z łodzian list 
kancelarji Konsulatu Jego Katolickiej 
Mości Króla hiszpańskiego w War- 
szawie, w którym konsul donosi, że 
„wobec nawału zapytań i uniemożli- 
wionej korespondencji z zagranicą, 
wszelkie informacje ściągane być mo- 
gą li tylko depeszami na koszt zain- 
teresowanych; co się tyczy pienięż- 
nych przekazów, to takowe dotąd za- 
łatwiane być nie mogą“. 

Przy tej sposobności przypomina- 
my, że we wszelkich tego rodzaju 
sprawach, jak zasięganie informacj! 
o zaginionych, przesyłanie pieniędzy 
zatrzymanym zagranicą, nie wyłącza- 
jąc Niemiec, należy się wyłącznie 
zwracać do Il-go departamentu mi- 
nisterium spraw zewnętrznych w 
Piotrogradzie (Petersburgu). 

— (e) Dla rodzin rezerwie» 
stów. Stow. muzyków w Łodzi roz- 
dzieliło sumę, znajdującą się w kasie 
Stow., oraz dochód z ostatniego kon- 
certu na rzecz Stow. pomiędzy ro- 
dzinami człónków— rezerwistów. 

— (r) uwuzeum nauki i sztu= 
ki otwarte będzie bezpłątnie w po- 
niedziałki, środy i soboty od godz. 8 
do 6 po poł, i 

= (e) Z gminy żydowskiej. 
Gmina żydowska zwróciła sią do ma- 
gistratu m. Łodzi z prośbą, aby poz- 
wolił gminie na swój rachunek za- 
meldować wszystkie. dzieci niezamel- 
dowane w księgach ludności, ojcowie 
których, jako rezerwiści są na woj- 
nie, a matki, jako ubogie, nie są 
w stanie płacić po 80 kop. za mel- 
dunek każdego dziecka. Liczba nie- 
meldowanych dzieci dosięga do 1,000 
osób, 

— (k) Z targu. Na targ dzi- 
siejszym na Zielonym rynku włościa- 
nie okoliczni dowieżźli znaczne zapa- 
sy ogrodowizny, nabiału i innych ar- 
tykułów spożywczych wiejskich. Za- 
kupy, wobec nizkich cen, czynione 
są nader chętnie. \ 

Kwarta masła kosztuje od 70 do 
85 kop.; twarożku kwarta 15 kop.; 
śmietany kwarta 86 kop.; jaja po 
88 kop. za mendel; kurczęta od 85 
do 50 kop. za sztukę; kaczki młode 
od 60 kop. i wyżej; duże gęsi po 1.20 
kop. do 1 rb. 50 kop. zu sztukę; ra- 
ków niema; grzybów nie dowieżiono; 
borówek i jeżyn nie dowieziono; kar- * 
tofle po 40 kop, za óćwiartkę; ogórki 
po 14 kop. za mendel; gruszki po 
15—20 kop. garniec; jablka po 12 k. 
garniec; wyborowe śliwki po 5 kop. 


funt; kapusta po 2 kop. za duże 
glówki; kopa marchwi 15 kop.; mle- 
ką staniało o kopiejkę na kwarcie, 


do 6 kop. Fakt charakterystyczny, iż 
włościanki nie chćą przyjmować bo- 
nów Komitetu giełdowego. 

— (d) Wwznewienie robót 
miejskich. : Wczóraj, wrócił do 
Łodzi starszy architekt miejski, S. 
Nebelski, dzisiaj zaś wraca jnżynier 
miejski  Kuckiewicz. Natychmiast 
wznowione będą roboty miejskie; u- 
kładanie i reparacja bruków etę. W 
tych dniach odbędzie się w magi- 
stracie posiedzenie poświęcone róż: 
nym sprawom mie skim. 

= (e) Wypadek doktora. — 
W ubiegłym tygodniu lekarz łódzki 
dr. Trachtenhero podczas marszu na 
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polu Mokotowskim spadł z konia i 
złamał prawą nogę. | ; 

Rannego odwieziono do szpitala 
Dzieciątka Jezus. : 

— (å) Ze szpitala Poznań- 
skich. W szpitalu Poznańskich 
znajduje, się obecnie 40 chorych; 
przyjmowani są wyłącznie ciężko 
chorzy. 

— (d) Z więzień łódzkich. 
W więzieniu przy ul. Milsza znajdu- 
je się obecnie 296 aresztantów, zaś 
przy ul. Długiej niema wogóle więź- 
niów. Wszystkie władze więzienne 
objęły już swe urzędy. 

= (r) Znaleziona óbrączka. 
Na ul. Łagiewnickiej, 
stała obrączka złota. Prawy właści- 
ciel może się zgłosić po odbiór tej 
obrączki do Głównego Komitetu Oby- 
watelskiego (Piotrkowska 96). 

— (e) Stróże złodziejami. 
Nocy wczorajszej Milicja Obywatel- 
ska podczas obławy w lesie miej- 
skim ujęła na gorącym uczynku kra- 
dzieży węgla z wagonów kilku o8ob- 
ników. ` 

Jak się okazało sprawcami kra- 
dzieży byli stróże kolejowi. 

, Winnych osadzono w areszcie. 

— (e) Rabunki na kolei ka» 
liskiej. Z powodu coraz częstszych 
napadów tłumu na wagony i składy 
kolei kaliskiej, zarząd- tej kolei za- 
komunikował o powyższem władzom 
policyjnym, które wyznaczyły spe- 
'ojalny patrol, celem niedopuszczenia 
"do dalszych rabunków. 

— (6) Bezpłatne obiady dla 
dzieci. Przy ul. Zielonej nr. 10 
(mieści się szkoła dla dziewczynek 
;p. D. „Dola dziecięca“, w szkole tej 
, podczas zajęć szkolnych wydawano 
76 uczenicom obiady bezpłatnie. Obe- 
„enie, aczkolwiek w szkole lekcje się 
„nie odbywają, jednakże obiądy są 
‘wydawane nadal nietylko uczenicom 
lecz i innym dzieciom, tak że obia- 
‘dów dziennie wydaje się do 300. 
| — (k) Aeroplany niemieca 
kie. Wozoraj o godz. 6 rano okoli- 
'ce Zduńskiej Woli rekognoskowane 
były przez aeroplan niemiecki, który 
„następnie udał się ku  Sieradzowi, 
gdzie pod wsią Wośniki ostrzeliwany 
byt przez wojska rosyjskie, jednakże 
„bezskutecznie, gdyż natychmiast wzbił 
‘siq w górę i poszybował ku Kali- 
'szowi. 

= (e) Z Kalisza. Wojsko nio- 
mlieckie nie opuściło jeszcze Kalisza. 
Nieliczni mieszkańcy, znajdujący się 
w mieście nie są wypuszczapi poza 
rogątki. 

— (e) Potyczka pod Błasz. 
kami. Wczoraj nad ranem w oko- 
lice Błaszek zapuścił się od strony 
Kalisza podjazd niemiecki, złożony z 
12 kawalerzystów, 

© godz. 6 rano na drodze, wio- 
dący z Sieradza do Błaszek, obok li- 
nji kolei Kaliskiej, ukazał się patrol 
rosyjskich dragonów, We wsi Wró- 
blew nastąpiło niespodziewane dla 
niemców starcie. Dragoni 
natarli na niemców, którzy stracili 9 
zabitych. Do niewoli wzięto 2 ran- 
nych niemeów i oficera. 

= (e) Groźny pożar. Wczo- 
taj, 0 godz. 10 wieczorem, z dotych. 
czas niewyjaśnionej przyczyny Wy- 
nikł pożar w składach surowej' ba- 
wełny, znajdujących się w zabudo- 
waniach fabryki Emde i S-ka, przy 
ul. Zielonej nr. 16-ty. 

Wskutek wielkiej ilości łatwopal- 
nego materjału, ogień rozszerzył się z 
taką zastraszającą szybkością, że 
gdy go zauważono, już prawie cały 
skład objęły płomienie. Ogień prze- 
dostał się również na podwórze fa- 
bryki I. K. Poznańskiego, mieszczą- 
ce) się przy ul. Wólczańskiej. 

Dzięki wspólnym: wysiłkom we- 
zwanych 112 oddziałów straży o- 
chotniczej I straży ogniowej Poznań- 
skiego, ogień w ciągu dwuch godzin 
ugaszono. | 

Straty poczynione przez pożar są 
bardzo znaczne. 


Wypadki. 


OUgólnemu osłabieniu ulegli: Na 
ul. Dzielnej Ne 37, Władysław Sigal- 
ski, lat 28, bez zajęcia; na ul. Zgier- 
skiej Ne 44 Gzifra Berien, lat 20, bez 
zajęcia; i w cyrkule przy ul. Targo- 
wej Aè 16, stójkowy Apolon Mogi 
iewik, lat 34 — Z dachu domu przy 
ul. Rzgowskiej M 88 spadł 11-letni 
Ronan Sikora, odnoszac ranę czola 
i ogólne |otluczenie.—Na ul. Wschod- 


znaleziona z0- 


rosyjscy . 
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niej Ne 7, resorka przejechała 14- 
letnią Janinę Gogolkiewicz, ktara od- 
niosła okaleczenia nóg. — Pod Karo- 
lewem raniono w szyję kulą Henocha 
Młynarskiego, lat 27; odwieziony do 
szpitala Pożnańskich. 


Skrzynka do listów. 
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Otrzymaliśmy list następujący: 

Wyczytałem z nr. 229 „Warszaw- 
skiej Myśli* wiadomość następującej 
treści: ` 

Z Łodzi wyjeżdża z rabinem na 
czele deputacja żydowska celem zło- 
żenia skargi przed generał guberna- 
torem warszawskim na działalność 
Milicji Polskiej. 

Oświadczam niniejszem, że wia- 
domość ta jest od początku do koń- 
ca fałszywa, i że ja jako nadrabin 
m. Łodzi mam tylko słowa“ uznania 
dla -Milicji, która swoim taktem i 
bezwględną sprawiedliwością wyraź- 
nie na każdym kroku wykazywała, 
że jest daleką od wszelkich zakusów 
antysemickich. 


Nadrabin Z. Trejstman. 


Różne wieści. 


—)— 

— Informacje o rannych. 
Przy zarządzie głównym Ozerwonego 
Krzyża tworzony jest specialny wy- 
dział gromadzenia informacji o cho- 
rych ì rannych wojskowych, leczo- 


nych w - instytucjach Czerwonego 
Krzyża, 
i Podobna organizacja istnieje 


przy sztabie głównych i rejestruje 
wszystkich wojskowych, którzy wy- 
cofani zostali z szeregów z powodu 
ran lub śmierci oraz o tych, którzy 
zginęli bez wieści. t 

— Przyjazd do Feterstur: 
ga. „Dziennik Petersburski* z dnia 
28 z m. donosi: Dowiadujemy się, iż 
przed paru dniami przybyli do Pe- 
tersburga z kraiu pp.: ks. Radziwiłł 
i Paweł Górski; w najbliższym cza- 
sie spodziewanym jest przyjazd by- 
łego członka Rady Państwa p. Do- 
bieckiego, oraz byłego posła do Du- 
my p. Romana Dmowskiego. 
Nowe mapki. Jak się do- 
wiaduje „Utro Rossii“, zarząd głów- 
ny poczt i telegrafów wypuszcza na 
czas wojny marki pocztowe nowego 
wzoru po wyższej cenie (jak zro- 
Diono już podczas wojny japoń- 
skiej. i 

Nadwyżka otrzymana ze sprze- 
daży marek będzie przeznaczona na 
rzecz Czerwonego Krzyża. 

Na markącn umieszczone będą 


portrety sprzymierzonych monar- 
chów oraz prezydenta Rzeczypospo- 
litej francuskiej Poincarego. 

— Walka z wódką. Do mi- 


nisterjum skarbu napływają codzien- 
nie tysiące próśb od różnych orga- 
nizacji społecznych, o niepozwolenie 
na sprzedaż napojów wyskokowych 
do końca wojny. 

Prośby takie wpłynęły, pomiędzy 
innemi, od bardzo wielu komitetów 
giełdowych. 

Prośby o zamykanie sklepów mo- 
nopolowych na wsi, o ile wpływają 
od urzędów gminnych, są zaspokojo- 
ne niezwłocznie. 

— Niemcy we wsiach. 
Mieszkańcy wsi i miasteczek ustano- 
wili stały nadzór własny nad zamie- 
szkałymi  kolonistami-niemcami, w 
celu przeciwdziałania jakiejkolwiek 
akcji wywiadowczej. Wsie same a- 
resztują i odstawiają do gmin dla le- 
gitymacji wszystkich przybyszów ob- 
cych, odwiedzających kolonistów, 
choćby to byli sąsiedzi z pobliskich 
kolonji. ` 

— Wa;dalizm prusaków.— 
Pisma warszawskie donoszą, iż pru- 
sacy, opuszczając Ciechocinek, po- 
wysadzali w powietrze gmachy ką- 
pielowe i budynki, należące dó w: 
rządu wód ciechocińskich. 

— Profesorowie w niewo» 
ii. Protesor historji na uniwersyte- 
cie petersburskim, Mikoła; Karejew, 
oraz prof., prawa i członek Rady pañ- 
stwa, Maksym Kowalewskij, zatrzy- 
mani zostali nu wyspie Rugii, jako 


jeńcy wojenni, 


+ 


Marzenia i rzeczywistość, 


Z powodu obecnej sytuacji mię- 
dzynarodowej, znany antymilitarysta 
trańcuski, Gustaw Hervé oświadczył 
co następuje: 


„Niestety! Gdzież podział się 
nasz piękny sen © powszechnym mię- 
dzynarodowym  strejku przeciwko 
wojnie? Tak, marzyliśmy 0 wezwa- 
niu narodów do załatwiania konflik- 
tów drogą arbitrażu międzynarodo- 
wego. Marzyliśmy o tem, aby groź- 
bą powszechnego powstania przeciw 
wojnie uchronić cywilizowaną ludz- 
kość XX stulecia od okropności o- 
gólnego pożaru*, 

Opowiedziawszy o poprzednich 
swych nadziejach, Hervé czyni nastę- 
pujące wyznanie: 


„Lecz skrzydła nasze zdruzgota- 
ne zostały przy zetknięciu się z 
twardą rzeczywistością i spadliśmy, 
na ziemię; każdy na swą ziemię 0)- 
czyzną, z jedną tylko troską — bro- 
nienia jej w obecnym momencie od 


okropności wtargnięcia. wrogów tal». 
jak to czynili już nasi ojcowie“. 


Rotszyldowie na wojnie, 


——0) — 

Jak komunikują nam osoby przy- 
byłe do Łodzi z Kopenhagi, wielka, 
rozgałęziona rodzina Rotszyldów ma 
swych przedstawicieli jako oficerów 


lub szeregowców niemal we wszyst- 
Podług | 


kich arm]jach 'wojujących. 


« 


gazet duńskich czynni są wè: fron- 


cie: trzej Rotszyldowie w armji 
strjackiej, dwa) w armji fransuskiej, 
dwa) najmłodsi synowie Rotszylda 
lońdyńskiego zaciągnęli się do floty 
wojennej Wielkobrytanj, a znany 
Rotszyld berliński, który z powodu 
niej rozumienia z oficerami swego 
pułku w swoim czasie wystąpił ze 


au- ' 


służby czynnej, w huzarach gwardyj- , 


skich w Potsdamie, o ozem szeroko 
wówczas rozpisał się Harden w „Zu- 
kunft*,—zaskoczony wojną w Liege: 
brał udział w jego obronie jako ocho- 
tnik i odniósł ciężką ranę w bitwie 
podczas odpierania szturmu. 


Telegramy Wojenne. 


Najważniejsze telegramy  eamiestcto 
ne w dodatku dzisiejszym. 


/Znamienua nominacja. 
PARYŻ Komunikuja z Wa- 
szynygtonu, że generał wom 
Sanders mianowany został 
dowóucą wojsk tureckich w 
LUPODIE. 
Przygotowania Turcji. 
KAHIAMAN. Naokoło Hrzerumu 
kopią głębokie rowy. W promieniu 
kilkunastu wiorst od  Erzerumu 
wzniesiono wały obronne oplecione 
drutem kolczastym. Prace fortyfika- 
cyjae trwają na całej długości gra- 
nicy i prowadzone są pod kierun- 
kiem niemieckich inżynierów wojsko- 
wych. 
(Erzerum, główne miasto wilaje- 
tu tej nazwy w Armenji tureckiej). 
KAHIZMAN. Turcia przed wy- 
powiedzeniem wojny zdecydowała 
zorganizować i przerzucić na rosyj- 
skie terytorjum bandy rozbójnicze. 
Przygotowania Grecji. 
KOPENHAGA. Bonoszą tu 
z Aten, że rząd grecki 
czyni gorączeowe przygo- 
towania wojenne. Ogłoszono 
rozkaz rządu, zabraniający wywoże- 
nia z granic Grecji koni, bydła, pa- 
szy i produktów żywnościowych. 
KOPENHAGA. „Tenemar* jest 
zdania, że zbrojenia greckie czynione 
są na wypadek, gdyby Turcja ze- 
chciała przełamać neutralność i wy- 
stąpić czynnie na widowni wojny. 
Nie ulega kwestji, że w takim razie 
trójporozumienie zyskałoby wiernego 
i dzielnego sprzymierzeńca w osobie 
Grecji. 
Mobilizacja Włoch. 
KOPENHAGA. Wszyscy pode 
dani włoscy, objęci ukazem 
królewskim o mobilizacji re- 
zerwistów |l-szej kategorji, 
opuścili już Danję, udając się 
pośpiesznie do ojczyzny. 
Okupacja kolonji niemiec- 


kichip. 
PETERSBURG. Donoszą tu 
z Tokio, że eskadra japońska w 


sile 7 pancerników i kilku torpe- 
dowców udała się do zatoki Bis- 
marcka, gdzie znajdują się posią- 
dłości Nowo - Gwinejskie - Niemiec. 
Okupacji tych kolonji przez wojska 
japońskie należy oczekiwać lada 
godzina. 
Stanowisko Rumunii. 


PETERSBURG. Donoszą z Bu- 
karesztu, że król przyjąl na dłuż- 
szem posiuchiąniu posła rumuńskie- 
go w Petersburgu Pose! oświadczył 
królowi, 2% jeśli jego poziady poli- 
tyczne mie znajdą aprouuty w rumuń- 
skich gim hh marwla nykh, ta. uv 


p==—. "SM 


prosi o natychmiastowe odwołanie 
go ze stanowiska. 

Król wyraził posłowi całkowite 
swoje zaufanie i polecił oświadczyć 
rosyjskiemu ministrowi spraw zagra- 
niczoych p, Sazonowowi, że Rumunja 
zachowa najściślejszą neutralność, 
zaś wszelkie pogłoski przeciwne, są 
pozbawione wszelkiej podstawy. 
Porażki niemieckie i wysłae 

nie posiłków. 

KOPENHAGA. Półurzędową A- 
gencja Wolfa w Berlinie komunikuje 
urzędowo, że niemcy po zapewnieniu 
sobie stanowczej przewagi na froncie 
zachodnim, uznały za możliwe prze- 
rzucić część swoich wojsk na front 
wschodni, w celu wzmocnienia tam 
akcji, którą osłabiła znaczna nierów- 
nomierność sił. 

Pisma podkreślają, że Agencja 
berlińska potwierdza tak stanowcze 
zaprzeczane przez siebie dotychczas 
wiadomości o porażkach wojsk nie- 
mieckich na froncie rosyjskim. 

Powodzenie armji związko» 
wych. 

Do dziennika „Daily Majl* tele- 
grafują z Trjestu, że kancelarja pre- 
fektury ogłosiła komunikat oficjalny, 
że korpus armji niemieckiej został 
doszczętnie zniesiony przez wojska 
generała Po. Dzienniki taintejsze na 
podstawie tęlegramów otrzymanych 
od własnych korespondentów wnios- 
kują, że położenie armii związkowych 
we Francji uległo zmianie na lepsze. 
Bardzo możliwe, że ofenzywa wojsk 
koalicyjnych rozpocznie się natych- 
miast, o ile się już nie zaczęła. i 

Ewakuacja rannych. 

KIJÓW. Przywożą tutaj znaczne 
partje rannych rosyjskich i austrjac- 
kich. Ostatnie dwa pociągi przywio- 
zły 800 żołnierzy austrjackich. 


Siostrzeniec ces. Wil- 
heima w niewoli. 
PARYZ. Przywieziońo tu wzię- 
tego do niewoli przez wojska fran- 
cuskie siostrzeńca cesarza Wiłhelma 
hr. Schweryna. Będzie on internowa- 
ny w głębi Francji. 
Wyjazd poddanych rosyj- 
skich z Niemiec 


KOPENHAGA. W Berlinie o- 
głoszony został komunikat oficjalny, 
że z chwilą tą pozwala się na wy- 
jazd poddanych państw  nieprzyja- 
cielskich z granic Rzeszy ' niemiec- 
kiej, o ile taki sam wyjazd  pczwo- 
lony jest poddanym niemieckim Z 
granic państw _ nieprzyjacielskich. 
Wobec tego poddani rosyjscy, któ- 
rych nie obowiązuje wstąpienie do 
szeregów armji czynnej, mogą na- 
tychmiast wyjechać z granic pań- 
stwa niemieckiego, przytem o ile o- 
soby te będą wyjeżdżać przez 


nje i Szwecję. rząd niemiecki za- 


Da- ' 


4. 


pewnia, że będzie im w tym wzglę- 
dzie pomagać. 


Pomoc dia ochotników 
Polaków. 


MOSKWA. „Russkija Wiedomo- 
sti“ drukują list otwarty wystosowa- 
ny do redakcji tego pisma i podpi- 
sany przez działaczy społecznych: 
1Lednickiego, Babiańskiego, Rodicze- 
wa, Konowałowa, ks. Doigorukiego i 


. bs. Szachowskiego z wezwaniem do 


Polaków w Paryżu. W liście tym 
podpisani proszą polaków paryskich 
o przyjęcie zasiłku pieniężnego na 
wyekwipowanie wojenne do walki o 


ideały wspólne Rosji i Polski, 


Ostatnie telegramy. 


Piotrogród. 
PIOTROGROD, 1 września (P. A. 


. T.).—Jego Cesarska Mość Najjaśniej- 


szy Pan raczył rozkazać, aby St.-Pe- 
żersburg odtąd nazywano—Piotrogro- 
dem (Pietrograd). ; 


Komunikat urzedowy. 


Ze Sztabu Zwierzchniego Głowno- 
dowodzącego donoszą (P.A.T) 

„Wskutek nagromadzc- 
nych posiłxów, Ściągniętych 
z całego frontu, dzięki wiel- 
kiemu rozwojowi sieci kolef 
żelaznych; najlepsze siły 
niemców rzuciły na nas oko. 
ło dwuch korpusów, «tóre o- 
strzeliwalły nas ciężką arty» 
lerją, cd której ódnieśliśrny 
wielkie straty. 

Według posiadanych wia- 
domości, wojska nasze wale 
czyły po bokatersku. QGeme- 
rałowie $amsoncw, Marsow 
i Prejstic oraz niekiórzy 
członkowie sztabu zginęli. ia 
sparaliżowan a tego smutne- 
go zdarzenia, przedsięwzięte 
są z nową energoją i uporczy- 
wością wszystkie niczbędne 
środki. Najwyższy Wódz w 
dalszym ciągu niezachwianie 
wierzy, że £óg pomoze z po» 
wodzeniem tego dokonać. 

Na ausirjackim froncie 
uporczywe walki trwają. 


rw mma 


Lecznica dla przychodzących chorych, 


Zachodnia MR 52. 
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Lokarze | Specjalność | | Gnie przyjęcia | Godziny 


Garliński _ —i Choroby oczu 


Du:siewicz — 


„ców germanizmu, 


Choroby skórne i weneryczne 


NOWY KURIER ŁODZKI — 1 września 1914 roku. 


Nostryfikacja dyplomów 
lekarskich. 
PIOTROGROD (W. A. T.) Poseł 
Haruseewicz, bawiący chwilowo w 
Piotrogrodzie sprawdził w minister- 
jum oświaty pogłoskę o prawie  zda- 


. wania wRosji egzaminów ostatecznych 


przez tych kandydatów, którzy ukoń- 
czyli wydziały lekarskie zagranicą. 

Poseł stwierdził, że do egzami- 
nów takich nie jest koniecznem po- 
siadanie matury rosyjskiej. Komisje 
egzaminacyjne funkcjonować będą 
przy wszystkich uniwersytetach To- 
syjskich, z wyjątkiem Piotrogrodz- 
kiego, Warszawskiego i Dorpackiego. 
Egzaminy trwać będą od 2 do 28 
września nowego stylu. 


Przeciw polskim organi- 
Zac om wojennym. 
PIOTROGROD, 1 września (W. 

A. T.)-—Dzienniki rosyjskie drukują 
następujący komunikat: Polska opin- 
ja publiczna uważa ludzi uczestniczą- 
cych w różnych organizacjach wojen- 
nych, które współdziałają z armią 
austrjacką, za nieświadomych obroń- 
wrogów sprawy 
polskiej i całej Słowiańszczyzny. 

Z największem oburzeniem opin- 
ja polska potępia tych, którzy po- 
sługują się kulami eksplodującemi. 

Podpisali komunikat następujący 
działacze społeczni: margr. Wielo- 
polski, poset Harusiewicz, 'U.ezmer, 
Górski, R. Dmowski, Lubecki, poseł 
Dymsza, Putyłowski, bar. Kronenberg, 
Łopaciński, poseł Meysztowicz, Mar- 
cin ks. Radziwiłł, Stanisław ks. Ra- 
dziwił, Skirmunt, posei Święcicki, 
Jurjewicz i poze! Szebeko. 

Bez wódki. 
PIOTROGROD. 1 września. (WAT.) 

Wszystkie dzienniki tutejsze notują 

niebywałe zjawisko, że od czasu za- 

bronienia sprzedaży wódki przestęp- 
czość stolicy spadła do minimum. — 

W ciągu ostatnich trzech dni np. nie 

zanotowano ani jednego zabójstwa, 

choć dawniej notowano codzień po 
kilka, 
Żaprzeczenie niem eckie. 

KOPENHAGA, 1 września. (WAT) 
Berlińska urzędowa Agencja Wolffa 
zamieszcza oficjalne kategoryczne 
zaprzeczenie pogłoskom o wszczęciu 


‚przez prezydenta Stanów Zjednoczo- 


nych Wilsona akcji pośrednicząc z 
inicjatywy Niemiec. Charakterystyca- 
nem jest zakończenie komunikatu: 
„My, niemcy, inicjatywy takiej nie 
podaliśmy i nigdy z nią nie wystąpi- 
my pierwsi*. 


Codziennie 
Niedzielę i świętą ` 


Niemcy—grabieżcami. 
` ANTWERPJA. (W. A. T.) — 
Miasto całe wzburzone jest do głębi 
wiadomością, że niemcy po zajęciu 
Brukseli zagrabili, wszystkie cenniej- 


sze dzieła z tamtejszych muzeów i 
przewieźli je do Berlina, Jest to no- 


wy obiaw barbarzyństwa prusaków, 
pozostający w rażącej sprzecznosci z 
przepisami konwencji międzynarodo- 
wych o szanowaniu dzieł sztuki. War- 
tość łupu pruskiego wynosi kilkaset 
milionów franków. 
Barbarzyństwo niemieckie. 
PARYŻ. (W.A.T.) Cała prasa tu- 
tejsza komentuje z niebywałem obu- 
rzeniem barbarzyńskie zagrabienie 
przez niemców z muzeów bruksel- 
skich co najcenniejszych dzieł sztuki 
i wywiezienia ich do Berlina. Dzien- 
niki mie szczędzą niepochlebnych 
dla niemców epitetów, lecz oburzenie 
doszło do krańca, kiedy „Echo de 
Paris* ogłosiło rozkaz dzienny nie- 
mieckiego komendanta Brukseli, któ- 
ry oświadcza, że z powodu zmniej- 
szenia garnizonu zmuszony był pod- 
łożyć pod wszystkie cenniejsze gma- 
chy, zwłaszcza zaś pod przepiękny 
starożytny ratusz — miny, celem 
wysadzenia ich w powietrze, o ile 
ze strony ludności nastąpią najtaniej- 
sze oznaki nieposzanowania władz 
niemieckich. | 
Dziennik pisze, iż barbarzyństwo 
takie jest nie do. wiary, jednakże mu- 
simy wierzyć, że jest możliwe, skoro 
było możliwen zburzenie pięknego 
bezbronnego Louwain tylko po to, 
aby ludność belgijska  „szanowa- 
ła (222%)* wojska niemieckie. 
Porażka miemców. , 
ANTWBRPJA, 1 września (P. A: 
T.) Według pogłosek w okolicy Be 
ropy we Francji generał Pau odniósł 
świetne zwycięstwo nad niemcami. 
50,000 niemców ubyło z szeregów. 
Otrzymanie pewnych wiadomości jest 
tymczasem niemożliwe. 


Niemcy w Belgji. 

LONDYN, 1 września (W. A. T.). 
Z Antwerpji donoszą, że w Brukseli 
panuje spokój. Potwierdza się wia- 
domosć o cofaniu się niemców z 
Belgjił na północby wschód, Garni- 
zon niemiecki w Brukseli liczy nie 

więcej nad 8,000 ludzi. 
Położenie niemców w Belgii. 
KOPENHAGA, 1 września, (W.A.T.) 
Korespondent wojenny „Timesa“ 


Doktór 
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Wtorki, Czwartki i Soboty 
Poniedziatki środy i piątki 


Codziennie prócz świąt 
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Codziennie prócz Świąt 


Codziennie prócz świąt 


Lipiński —)] Wewnętrzne i dzieci — 
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Jasiński Ed. Chirurgia i kobiece 
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me sprzedania zaraz 4 konie cugo- 
we rosłe, wiadomość: Hotel Su- nie 
voy Krótka 6 25620—8 
Pay pocruszone, lecz zdątne 
} do użyt«u po 3 rb. za pud. po- 
Mikołajewska 34 w 


hAg y 
- 82—353 


Jeca Gl'ński, 
podwórzu, 


Seralnia „Helena“ Konstantynaw- 
_ ska 0. Przyjmuje do prania bie- 
liznę męzką i damską oraz chemtoz- 
ne czyszczenie garderoby. Na żąda- 
odnoszenia do domów Ceny 
umiarkowane zB 
merzybiąkał się duży Żółty pies 
E Odebrać można za zwrotem ko- 


Codziennie próca świąt 
— Codziennie prócz świąt 


blowany pokój 


2515—8 


49 0 


Niedzie'a, środa i piątek — 


gary inteligentnej izraclickie] ro- 
dainie, jest do wynajęcia ume- 


oknach na 1-szem piętrze z osub- y; 
nem wejściem, Widzewska 40 m. 3. ska 24: Józef Skoczylas _ 


z aainęła karta od paszportu, wy- 
dana z fabryki Allart. 


A 
koj z osobuem we ściem elegan- 
cko urządzony z eiektrycznem 

oświetleniem może być z całodzien- į S-ka, na imię Franciszka Danec- 


e 2 d ul. Piotrkowska nv, 84, 
przyjmuje chłopców i dziewczynki 
od 6 lat. Zapisy, informac'e co- 

„dziennie od 3 dn:0-ej. 2198—44 


powrócił. 


N 199. 


| ZE PARC PK IA CELA. ST R ZER ZZO Z RZA , 


stwierdza, że parcie głównych sił 
niemieckich na pozycje francusko- 
angielskie na terenie belgijskim osła- 
bło w ostatnich dniach znacznie. Po- 
mimo korzyści strategicznych jakie 
niemoy po niezliczonych ofiarach za- 
pewnili sobie, położenie icłi jest nao- 
gót znacznie gorsze, niż przed ty- 
godniem i tylko olbrzymia przewaga 
liczebna chroni ich od zupełnej klę- 
ski. 


Cesarz sprzedaja ordery. 

KOPENHAGA, 1 września (W. 
A. T.). —Donoszą tu z Berlina, że co- 
sarz Wilhelm polecił sprzedać wszyst- 
kie swoje ordery rosyiskie, bogato 
ozdobione drogiemi kamieniami i pie- 
niądze obrócić na cele Czerwonego 
Krzy ża. lu, + Só 

„lenemar* pisze: Tego ródzaju 
tranzakcji nie znają kroniki. Zwy- 
czaj każe w razie potrzeby zamani- 
festowania swego wrogiego usposo- 
bienia względem jakiegoś państwa, 
zwrócić mu ordery. 2 cesarza wyła- 
zi sprytny handlarz, 


Bitwa pod S-t. Quentin. 


LONDYN, (W. A. T) „Timos“ 
donosi o gwałtownem natarciu wojsk 
niemieckich na armję francusko-an- 
gielską pod Saint Quentin. ` Wojska 
sprzymierzone wytrzymały szalony 
atak i przechodząc następnie do ofen- 
zywy, zmusiły nieprzyjaciela do co- 
fnięcia się o 20 przeszło kilometrów. 
Straty niemieckie bardzo wielkie. Po 
stronie armji sprzymierzonej ofiary 
nie są znaczne. Duca wojsk sprzy- 
mierzonych jest doszonały, gdyż nikt 
nie wątpi o ostatecznym  pogromie 
niemców. " 

Francuzi atakują. 

PARYŻ, 1 września. (P.A.T.) — 
Oficjalnie donoszą, ż68 wojska fran- 
euskie posuwają się naprzód w okrę: 
gu Wogsezów i Lotaryngii, gdzie to: 
czy się od 2 dni bitwa, mająca chas 
rakter ofenzywy francuskiej. 

Grecja przeciw  furcji. 

SALONIKI, 1 września, (P.A.T.) 
Eskadra grecka, złożona 'z lekkich 
statków, przesunęła się w kierunku 
Dardanelów. Ze strony Grecji nad: 
chodzą wojska i amunicja. Z dnią 
na dzień oczekiwane jest wypowie 
dzenie wojny Turcji. . i 

Na Dalekim Wschodzie. 

TOKJO, 1 września (P. A. T.) Ja 
pończycy zajęli w pobliżu Kiao-T'schao 
należące do niemców wyspy. Chaikun, 
Ta-un, Jai-len-tau. > 


Szkoła przyzotowawcza 


MARJI WESQŁEX 


fenSzerKA MaSAZYC JM 


z dyplomem Cesarski2; Akae 


-- 9—-10 demji medycznej w Pzicrsiure 
PIOTRKOWSKA Nż 132. gu praktykująca 10 lai -przytmuje: 
a= 9 -10 masaż. porody rozwinięcia biustu pode 
*- 1-7 skórne zastrzykiwanie, udziela porad, 
FELCZER dyskrecja zapewnione. Andrzeja +30, 
i ERN | S T m. 18 od 12—5. Odpowiedzi na aty 
— 4 10—11 ő iR 
wył mi p powrócił. 
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s=- przewozowy 


wszelkich towarów Łódź-War- 
szawa i z powrotem. Oferty i 
zamówienia przy muje L. Hau. 
Zgierz, ul. Parzę- 
czewska przy cmentarzu 


gorzybiąkał się młody piles owczar- 
ski biały, bronzowe łaty z obrą- 
frontowy so dwuch żą i numerem 963. Udebrać można 
za zwrotem kosztów. Szosa Brzeziń - 


ZAWADZKA 15. Tel. 18-88. 
Vr.L, Prydulsci 


POŁUDNIOWA 2. Tel. 13-59 
Syphilis, choroby skórne. włosów 
(kosmetyka lekarska) weneryczne; 
moczopłciowe i niemocy piciowej.  - 
Leczenie sypblilisn salvarsanem Ere 
lich Hata „606“ -914 (wśró iżylnie)j 
Leczenie elektrycznością, elektro izą . 
(usuwanie szpecących włosów) c:orób , 
włosów i skóry pomocy Satus 
cznego słońca wysokogórskiego qu 
arziampe; oświetlenie. kanału iuretą 
roskopia) Przyjmuja o1 8—1 r ií od 
4—9 po poł Pane od 5—6 po poł; 
„Dla pań osobna poczekalnia 


y Aoduky paszport wydany z magi 
straiu m. Łodzi, na imię Steranji 
3 2533 — 
Ewy Schmidt 2533 —1) 
ginęła karta od paszportu, wj-. 
dana z fabryki Poznańskieco na 
imię Jana Wilmańskiego. 2524 — 
©jaginął paszport, wydany z mać 
È gistratu łódzkiego, na imię Mar. 


2523—0 


2580 —1 


Rousseau 


sztów. Konstantynowsca 88, Antoni nem utrzymaniem. Benedykta 18m. kiego. 2631—1 cina Wożnego. (Piwna 4). ABC 
Kubiak 1—3 8, I pietra 2510 —3 arannana = se 
"T,lloaBoaeso BOemuoii Uemaypod. Wi.adCA s- mei aah. Jedakiox 6dpowz Wimacutu Sławińs<i. W druk. St. Książka, Zachodnia 87 


